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W  Ś W I E T L E  D N I A Dzieło „Czytelnika" na Dolnym Ślgsku

Pięknu manifestacja społeczeństwa
na akadem ii w  Politechnice W ro c ław sk ie j

z okazji pięciolecia powstania
Spółdzielni Wydawniczo - Oświatowej »Czytelnik«

Spisek w ONZ
Dlaczego min. Bevin tak ser 

decznie ściskał dłoń titowca 
Kardelja po jego antyradziec­
kim wystąpieniu na forum 
ONZ, dlaczego delegat amery 
kański Jessup głosował za wy 
sunięciem na pierwszy punkt 
obrad Generalnego Zgromadzę 
nia antyradzieckie wystąpie­
nia delegata Kuomintangu?

Politycy anglosascy zdjęli 
dyplomatyczne rękawiczki i na 
każdym kroku dają jawne do­
wody niechęci do obrad, któ­
rych celem winno być utrwalę 
nie pokoju. Dotychczasowy bi 
lans trwającej obecnie sesji 
Organizacji Narodów Zjedno­
czonych wskazuje, że Amery­
kanie nie zaprzestali manew­
rów, aby z ONZ uczynić stra 
tegiczną bazę wypadową prze­
ciwko 'Związkowi Radzieckie­
mu i demokracjom ludowym.

Nowym potwierdzeniem ti  
go faktu jest zakulisowy spi­
sek amerykańsko - titowski, 
który zakończył się urągają­
cymi Karcie ONZ wyborami 
do Rady Bezpieczeństwa.

Po przemówieniu Kardelja 
nie_ ulegało już żadnej wątpli 
wości, że na obecnej sesji 
ONZ Jugosławia zajmie zde­
cydowanie wrogie stanowisko 
wobec Związku Radzieckiego 
oraz, że będzie głosować w 
bloku anglosaskim. Nikogo 
też nie może dziwić, że „wysu 
nięto“ kandydaturę Jugosła­
wii do Rady Bezpieczeństwa 
na miejsce jednego z trzech 
ustępujących członków, t. j. 
Argentyny, Kanady i Ukrai­
ny. ,

Termin „wysunięto" należy 
w tym wypadku bliżej wyjaś­
nić. Dotychczas na podstawie 
pewnego rodzaju gentlemen 
agreement, który uważany 
jest przez wszystkich człon­
ków Organizacji Narodów Zjed 
noczonych za obowiązujące pra 
wo zwyczajowe, kandydartury 
do Rady Bezpieczeństwa wysu 
wane były przez zainteresowa 
ne państwa poszczególnych 
stref geograficznych według 
podziału regionalnego. W tym 
wypadku titowska Jugosła­
wia — uporczywie lansowana 
przez Amerykanów konkuruje 
z Czechosłowacją, wysuwaną 
przez Związek Radziecki i lu­
dowe demokracje.

W tych warunkach zacho­
dzi więc pytanie, czyje właści 
wie interesy reprezentowałaby 
Jugosławia, jeśli żadne z 
państw Europy wschodniej i 
środkowej nie chce titowskich 
przedstawicieli.

Być może, amerykańscy pro 
tektorzy Tita wychodzą z zało 
żenią, że gentlemen agreement 
obowiązuje tylko gentleme- 
nów. Jeśli tak — to nic dziw 
nego, że go nie dotrzymują.

W związku z tą sprawą 
właśnie minister Wyszyński 
wystosował zramienne ostrze 
aenie pod adresem wszystkich 
zainteresowanych, a w szcze­
gólności amerykańskich inicja 
torów wyborczej kampanii Ti 
ta, iż przeforsowanie kandy­
datury jugosłowiańskiej może 
jedynie utrudnić porozumienie 
i wpłynąć na pogorszenie sy­
tuacji międzynarodowej. Jeże­
li prawdą jest, że kamieniem 
węgielnym Organizacji Naro­
dów Zjednoczonych jest dobra 
wola, to nie ulega wątpliwo­
ści, że głosowanie do Rady 
Bezpieczeństwa mogło by być 
dla Amerykanów doskonałą o- 
kazją do jej zamanifestowa­
nia. Jak się jednak okazało, 
Amerykanie dobrej woli nie 
mają.
 ......................  (jr)

WROCŁAW. Uroczystości doino-śląskie z okazji 5-lecia 
powstania Spółdzielni Wydawniczo - Oświatowej „Czytel­
nik" zapoczątkowała w dniu wczorajszym uroczysta akade 
mia w auli Politechniki Wrocławskiej.

Wielka sala wypełniła su 
przedstawicielami społeczeń­
stwa i pracownikami „Czytel 
nika“. Estradą przybrano 
kwiatami. Nad stołem prezy­
dialnym /wznosi się dekora­
cja, symbolizująca wielki 
Dom Kultury, przez którego 
okna widać stosy książek. 
Niemal pionowo biegnąca li­
nia wykresu ukazuje wspa­
niały rozwój i wzrost nakła­
dów prasy czytelnikowskiej.

Akademię zagaił dyrektor 
delegatury ob. Mikołaj Kono- 
do, witając przedstawicieli 
władz, partii politycznych, świa 
ta nauki, sztuki i społeczeń­
stwa. Mówca przypomniał, że 
gdy robotnik uruchamiał zni­
szczone fabryki, kolejarz roz­
bity transport, chłop przeory 
wał ugory — pisarze, dzienni 
karze, kolporterzy rozpow­
szechniali słowo polskie.

Przewodnictwo akademlii ob 
jął prorektor Wrocławsk. Poli 
techniki prof. dr. Smoliński, 
zapraszając do prezydium: 
przewodniczącego WRN Koło 
dziejczyka, przedstawiciela 
KM PZPR ob. Wilkowskiego, 
wicewojewodę Kamińsklego, 
przewodniczącego MRN Pasz 
kego, prezydenta miasta Kup 
czyńskiego, prezesa Związku 
Literatów Łosia, prezesa Zwią 
zku Dziennikarzy Rabę, red. 
Tułasiewicza oraz ob. ob. Wł. 
Jasyka, J. Szust, T. Olszew­
skiego, L. Romanowską, H. 
Jarmicką i Wł. Jaskółkę.

Prorektor Smoliński w prze

mówieniu powitalnym zacyto 
wał słową prezesa Borejszy, 
że dzieli on mieszkańców Pol 
skl na pracowników „Czytel-. 
nika — i pozostałych. Powiedze 
nie to świadczy o. wielkiej wa 
dze, jaką przywiązywał jeden 
z twórców „Czytelnika" do 
działalności tej instytucji.

Podobne zadania — stwier­
dził mówca — wypełniali w 
życiu narodu pracownicy na­
ukowi. Nie jest też rzeczą 
przypadku, że akademia „Czy 
telnika" odbywa sie .w  gma­
chu wyższej uczelni. Prace lu 
dzi nauki i czytelnikowców 
zbiegały się w  jednym nurcie 
kulturalnym. _

- Przewodniczący WRN Ko­
łodziejczyk podniósł pionier­
ski wysiłek „czytelnikowców" 
na ziemiach Dolnego Śląska. 
„Zapoczątkowali tu oni — 
mówił przedstawiciel WRN — 
krzewienie kultury wśród sze­
rokich mas społeczeństwa 
przez książkę i prasę, rozbu­
dzając i pogłębiając świado­
mość polityczną1 i zespalając 
społeczeństwo w twórczej pra­
cy dla kraju".

Następnie doniosłe oświad­
czenie złożył wicewojewoda 
Kamiński. „Administracja pań 
stwowa Dolnego śląska jak 
najpozytywniej ocenia wkład 
„Czytelnika" w podniesienie 
poziomu kultury wśród szero­
kich warstw społecznych — 
— oświadczył mówca. — 5 lat 
„Czytelnika" to pięć lat zwy­

cięstw. Można pozazdrościć 
spółdzielni tak wspaniałych 
osiągnięć. Trzeba jej zarazem 
życzyć, aby dalsze jej prace 
przyniosły jeszcze większe 
plony.

Jako przedstawiciel PZPR 
przemówił ob, Wilkowski. 0 - 
świadczył on, że PZPR w peł­
ni docenia ważność placówki; 
podsumowującej obecnie doro­
bek pięciolecia swego istnie­
nia. „Czytelnik" mobilizował 
szerokie masy do odbudowy 
kraju, utrwalał sojusz ze 
Związkiem Radzieckim, zwal­
czał plotkę. Dziś w okresie 
walki o pokój „Czytelnik" 
pobudza społeczeństwo do 
dalszego wzmożenia produk­
cji, przyczyniając Sie tymsa- 
wym do zabezpieczenia poko­
ju.

(Dokończenie na str. 2-ej)

Związek Radziecki nawet Kamczatkę przeobraża w iyzną 
krainę. Bo u stóp wulkanu Rotiańskiego ciągną się obecnie 

urodzajne pola kołchozowe.

Klęsko szpiegów z OSS
Działalność amerykańskiego wywiadu

w ośw ietlen iu „N ow oje W rem ia “
■ MOSKWA (PAP). „Nowbfe 

Wremia" w artykule Minaje- 
wa demaskuje ro lę; wywiadu 
amerykańskiego. Iipperialiści 
anglo amerykańscy usiłują 
otoczyć swe organizacje wy­
wiadowcze aureolą szlachetno 
ści, twierdząc, że wywiad a- 
merykański stworzono rzeko­
mo w  czasie osatniej wojny 
jedynie po to, by przyjść z po 
mocą ruchowi oporu w  kra-

„N eu es Deutschland** pisze;

Rozpoczyna się epoka współpracy ,
m ię d zy  f*ofsfrqr u  /Wiemcami

BERLIN (PAP). „Neues 
Deutschland" podkreśla w ar­
tykule wstępnym doniosłość 
uznania przez Polskę Demo­
kratycznej Republiki Niemiec­
kiej i dokonania z nią wymia­
ny misji dyplomatycznych.

„Po Związku Radzieckim — 
pisze dziennik — również i 
kraj, który padł pierwszy o- 
fiarą hitlerowskiej furii wo­
jennej podaje nam obecnie 
braterską dłoń". Dziennik wy­
raża pogląd, że uznanie przez 
Polskę Demokratyczna Repu­
bliki Niemieckiej stanowi za­
kończenie blisko tysiącletnie­
go okresu w ' stosunkach mię­
dzy Polską a Niemcami, któ­
re cechowały napaści pruskie 
na naród polski i hasło „Drang 
nach Osten". Obecnie rozpo­
czyna się nowa epoka korzy­
stnej dla obu krajów współ­
pracy opierającej się na bez­
warunkowym uznaniu linii

Obrońcy Pokoju poiępiafq
p olitykę r z ą d u  Tita

rARYZ. (PAP) Pod prze­
wodnictwem prof. Joliot Cu­
rie obradowało w Paryżu Biu 
ro Komitetu Światowego Kon 
gresu Zwolenników Pokoju.

W wyniku obrad uchwalo­
no rezolucję, która głosi 

„Biuro Komitetu Światowe, 
go Kongresu Zwolenników 
Pokoju / stwierdza, że działal­
ność jugosłowiańskiego konii 
tetu narodowego dla obrony 
pokoju wyraża się za pomócą 
propagandy, która podporząd 
kowana jest polityce rządu 
jugosłowiańskiego.

Z drugiej strony polityka 
rządu jugosłowiańskiego od­
biega od powziętych wspólnie 
przez przedstawicieli naro­
dów 72 krajów podczas Swia

towego Kongresu Zwolenni­
ków Pokoju zobowiązań."

W zakończeniu rezolucja 
stwierdza:

,,(W trosce o ‘rozwój walki 
w  obronie pokoju, takiej ja­
ka została określona przez 
manifest Światowego Kongre 
su Zwolenników Pokoju ko­
mitet . postanawia, że:

a) Na obrady komitetu, któ 
re odbędą się w Rzymie 28, 
29 i 30 października, zostaną 

•dopuszczeni jedynie ci de­
legaci jugołowiańscy, którzy 
dadzą dowody całkowitej nie 
zależności od rządu Tito.

b) Niezależność ta może być 
wyrażona jedynie przez pó- 
tępienie działalności i wojen­
nej propagandy rząć|u Tito,"

Odra — Nysa przez Niemcy.
Zwracając się pod adresem 

niemieckich rewizjonistów 
„Neues Deutschland" pisze: 
„Kampania szowinistyczna w 
zachodnich Niemczech ma na 
celu przeszkodzenie rozwojo­

wi Niemieckiej Repabliki De­
mokratycznej, faktycznie zaś 
godzi w interes całych Nie­
miec, rozpalając nastroje od­
wetowe oraz hamując rozwój 
pokojowych i postępowych 
zjednoczonych Niemiec".

W yrok w procesie
komunistów amerykańskich

NOWY JORK (PAP). Sę­
dzia Medina ogłosił wyrok w  
sprawie 11 przywódców Komu 
nistycznej Partii Stanów Zjed 
noczonych.

Sekr. gen. partii — E. Den 
nis, przewodniczący partii w  
stanie Illinois — G. Green, 
przewodniczący partii w  sta­
nie Ohio — G. Hall, przewód 
niczący partii w  stanie Michi 
gan — C. Winters, red. nacz. 
dziennika „New York Daily 
Worker“—J. Gates. J. Potash, 
B. Davis, J. Stachel. Winston 
oraz J. Williamson skazani 
zostali na kary 5 lat' więzie-

nia i 10 tysięcy dolarów grzy

Robert Thompson skazany 
został na 3 lata wiezienia i 10 
tysięcy dolaró# grzywny.

Od W y d a w n it iw a
Do jutrzejszego numeru 

„Słowa Polskiego" załączo 
ny zostanie bezpłatny do­
datek, ilustrujący dorobek 
pracy Spółdzielni Wydaw­
niczo - Oświatowej „Czy­
telnik" w pięcioleciu jej 
istnienia.

Piękny obraz Adamowskiego (odtwarzający malowniczy fra­
gment Wrocławia), budzi zachwyt na wystawie dorobku Zw. 

.____________ Zawodowych.__________

lach, które były* P°d okupacją 
hitlerowską.

W rzeczywistości jednak za 
daniem wywiadu , amerykań­
skiego w czasie ostatniej woj 
!ny był i  zahamowanie działał 
ności, skierowanej przećiwko 
hitlerowcom, jak również u- 
mM7.liwii.-nii:- doiścia do wła­
dzy reżimom reakcyjnym ' w  
krajach wyzwolonych przez 
Armię Radziecka.

T. zw. biuro wywiadu stra­
tegicznego (OSS) pod kierow­
nictwem Donovana przekształ 
ciło się w potężną organiza­
cję, zatrudniająca około 12 ty 
sięcy pracowników. Dónovan 
jest głównym autorem planu 
przemycania szpiegów amery­
kańskich do kierownictwa ru 
chu oporu.

OSS rzuciło też tysiące 
grup operacyjnych n*i teren 
Niemiec, w celu zdobycia taj­
nych archiwów hitlerowskich, 
oraz zmobilizowało wszystkich 
agentów wywiadu hitlerow­
skiego na służbę OSS prze­
ciwko ZSRR i krajom demo­
kracji ludowej.

Opierając się na swych a- 
genturach, stworzonych w cią 
gu wojny, jak również na hit 
lerowskiej sieci szpiegowsKo -  
dywersyjnej, OSS kontynuuje 
swą krecią robotę. Latem br. 
powstała nowa organizacja,

Rene Mayer
Ip r e m i e r e m

r z ą d u  f r a n c u s k i e g o
PARYŻ. (PAP) Wyznaczony 

na premiera przez prezyden­
ta Francji radykał Rene Ma­
yer stanął przed francuskim 
Zgromadzeniem Narodowym, 
aby otrzymać pełnomocnic­
two do tworzenia gabinetu, 
czyli tzw. „inwestyturę".

Mayer stwierdził, że w po­
lityce zagranicznej rząd bę­
dzie się opierał na agresyw­
nym pakcie północno-atlan­
tyckim i że będzie dążył do 
współpracy z Niemcami za­
chodnimi.
, Jacques Duclos _ wygłosił 
przemówienie, w którym na­
świetlił stanowisko partii ko­
munistycznej.

Komuniści — oświadczył 
Duclos — nie mogą głosować 
za inwestytura dla Rene Ma­
yera. Rząd Mayera może byfi 
jedynie rządem antyrobotnl- 
czym. Przeciwko takiemu ga­
binetowi występuje cała kla­
sa robotnicza.

Po przemówieniu Duclos od 
było się głosowanie. 341 po­
słów wypowiedziało się ża 
„inwestyturą" dla Mayera.

Przeciw „inwestyturze" gło 
sowało 183 posłów. .

która ma się rzekomo zajmo­
wać udzielaniem „pomocy u- 
chodżcom" z krajów Europjr 
wschodniej.

Po fiasku planu wykorzysta 
nia kliki Tito jako zakonspi­
rowanej agentury wywiadu 
amerykańskiego, organizacja 
„pomocy uchodźcom" ma być 
jednym z doradczych orga­
nów Wall Street przy opraco 
waniu nowej taktyki dywer­
syjnej.

Imperialiści amerykańscy 
— konkluduje „Nowoje Wre- 
mia“ — rozwścieczeni klęską 
poniesioną na froncie tajnej 
wojny przeciw ZSRR i kra­
jom demokracji ludowej, usi­
łują zastosować nowe metody 
kreciej wojny. Zamykaja ' oni 
oczy na bezsprzeczny fakt, że 
zatruta broń szpiegostwa i dy 
wersji nie jest w  stanie pod­
ważyć potęgi państw, w któ­
rych masy ludowe stoją na 
straży zdobytej przez naród 
wolności.

Podziękowanie
Delegatura Wrocławska
Spółdzielni Wydawniczo 

Oświatowej „Czytelnik" go 
rąco dziękuje: przedstawi­
cielom władz 1 urzędów, 
Polskiej Zjednoczonej Par­
tii Robotniczej, świata na­
uki, sztuki 1 piśmiennic­
twa — za udział w Akade 
mii z okazji pieclolecia po 
wstania Spółdzielni.

Równie gorąco dziękuje 
. Delegatura Dyrektorowi 
Jerzemu Gardzie i orkie­
strze symfonicznej Opery 
Wrocławskiej pod dyrek­
cją Adama Kopycińsklego 
— za wspaniała część ar­
tystyczną Akademii, wień­
czącą ją sztuką śpiewaczą 
1 muzyczną na najwyż­
szym poziomie.

Pomnik Stalina 

stanie w Pradze
PRAGA. — Pod przewodni­

ctwem min. informacji V. Ko- 
pecky‘ego odbyła się w Pra­
dze konferencja członków ko­
misji rządowej dla obchodu 
70-ej równicy urodzin genera- 
lissmusa Stalina.

Omówiono zagadnienia zwią 
zane z budową pomnika gene 
ralissimusa Józefa Stalina na 
wzgórzu Letna w Pradze.

Pomnik ten wysokości 30 
metrów górować będzie nad ca 
łym miastem.



S Ł O W O  P O L S K I E

W zro śn ie  te m p o  p ro d u k cji

100 milionów cegieł rocznie
i oszczędności walutowe

przyniesie w yn a la ze k  polskiego inżyniera
WARSZAWA. (PAP) Niedawno pierwsze fabryki ce­

ramiki czerwonej zastosowały w produkcji nową me­
todę wyrobu cegły, zwaną metodą prasowania na gorą 
co. Wynalazca tej metody, dyr. nacz. Centr. Zarządu 
Przemyślu Mineralnego inż. Stanisław Bartoszewicz u- 
dzielil red. gospodarczemu PAP wywiadu, w którym 
scharakteryzował zasady nowego systemu produkcji o 
raz omówił jej konsekwencje gospodarcze i społeczne.

I? Wynalazek polega na zasto 
eowaniu pary do rozrabiania 
gliny przy produkcji cegły, 
[obok używanej dotychczas 
j.w tym celu wody lub zamiast 
niej. Glina, wykopywana z 
ziemi, była dotychczas w  o- 
gromnej większości zakładów 
hałdowana, czyli układana w  
Wielkie pryzmy, w  których le 
żała przez kilka miesięcy, za­
nim można ją było użyć do 
produkcji.

Obecnie glina wydobyta z 
ziemi, po poddaniu jej dzia- 
jłaniu pary, nadaje się od ra- 
zu do produkcji. Wysoka tem  
iperatura gliny ułatwia formo 
twanie z- niej cegieł, dzięki 
czemu zwiększa się od 10 do 
30 proc. wydajność maszyn 
ceglarskich.

Następnym skutkiem nowej 
metody jest skrócenie o 25 do 
50 proc. czasu, potrzebnego 
do wysuszenia Surowych ce­
gieł przed ich wypaleniem.

Również, dzięki nowej me­
todzie, ilość braków zmniej­
szyła się do minimum. Poza 
tym skrócił Sie obecnie czas 
wypalania cegieł, dzięki cze­
mu wzrośnie wydajność pie-

j Wzrost produkcji cegły, o- 
siągnięty dzięki wynalazkowi, 
iwyniesie w 1950 roku około 
[100 mil. sztuk. Bez zastosowa 
nia nowej metody dla osiąg­
nięcia tak wysokiej dodatko­
wej produkcji trzeba by było 
wybudować kosztem około

1,5 miliarda zl 10 nowych ce­
gielni.

Zerwiemy również ze stoso 
waną dotychczas zasadą hał- 
dowania gliny, przez co osiąg

nie się oszczędność ponad 100

Poza tym podniesie się ja ­
kość cegieł. Będą one o 18 
proc. mocniejsze od produko­
wanych dotychczas.

Oszczędności, uzyskane dzię 
ki wynalazkowi, w  planie 6- 
letnim będą również bardzo 
wysokie. Około 700 tys. dola­
rów zaoszczędzi się na zaku­
pie za granicą nowych ma­
szyn ceglarskich.

Wielką wartością wynalaz- 
ku jest także fakt, że jego

praktyczne zastosowanie po­
ciągnie za sobą minimalne na 
kłady inwestycyjne.

Pracownicy cegielni zgłosili 
już dziesiątki pomysłów ra­
cjonalizatorskich. dotyczą­
cych nowej metody. Wynala­
zek podważył konserwatyzm, 
panujący wśród ceramików w 
zakresie stosowanych metod 
produkcji i  wykazał, że stare, 
kapitalistyczne sposoby pro­
dukowania mogą być zastą­
pione nowymi, lepszymi i tań

Podczas obrad Kongresu Stron­
nictwa Demokratycznego w War 
szawie — wystąpił Elener Beuson, 
przemawiając w imieniu amery­
kańskiej Partii Postępowej. Prze­
mówienie p. Beuson a zawierało 
jzereg tak interesujących dla pol­
skiego czytelnika momentów, że 
przytaczamy je tu z pewnymi 
skrótami.
„Zabierając glos jako przewodni 

czący Partii Postępowej Stanów 
Zjednoczonych, uważam za konie­
czne wyjaśnić na wstępie, że w 
kraju naszym jesteśmy partią 
mniejszościową i że, jak dotąd, 
siły- reakcji w moim kraju są je­
szcze bairdzo mocne. Monopole o- 
panowały nasz rząd i  naszą gospo 
ciarkę i  pracują w pełnej harmo­
nii a przywódcami politycznymi 
Partii Rep-uJblikańskieij 1 Demokra 
tycznej, z większością t, zw. „przy 
wódieów robotniczych" oraz z hAe

Woj, wrocławskie przoduje

Kontraktowanie trzody chlewnej
p r z e f t i e f / n  p o m y ś l n i e

WARSZAWA. (PAP) Kon­
traktowanie trzody chlewnej 
słoninowo-mięsne j na "rok 
1950 przebiega pomyślnie. 
Według ostatnich danych 
plan na pierwszy kwartał 
1950 r. wykonano w  106 proc., 
kontraktując ogółem 637.000 
sztuk trzody chlewnej.

W kontraktacji na rok 1950 
przodują województwa: wroc 
ławskie, pomorskie i łódzkie.

Z sumy 550 mil. zł, prze­
znaczonej ' na zaliczki dla 
chłopów kontraktujących trzo 
dę chlewną, na zakup paszy, 
prosiąt rozdzielono dotych­
czas 400 mil. zł. Pozostała 
suma 150 mil. zł będzie roz­
dzielona w  bież. miesiącu.

W związku z rozpoczętą w  
bież. miesiącu kontraktacją 
trzody na 2-gi kwartał roku 
1950 przeznaczono na zaliczki 
dla kontraktujących dalsze 
450 mil. zł.

Kontraktowanie trzody

WARSZAWA (PAP). — 
W dniach od 14 — 20 listopa 
da rb. obchodzony będzia na 
całym świecie Międzynarodo­
wy Tydzień Studenta pod ha­
słem: „Studenci, łączcie się w 
walce o trwały pokój, niezawi 
słość narodową i demokratycz 
ne wychowanie".

Dzień 17 listopada ustano­
wiony został jako Międzynaro 
dowy Dzień Studenta, w związ
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ku z 10-tą rocznicą represji_
strony zbirów hitlerowskich 
przeciw studentom czeskim.

Główny komitet obchodu o- 
pracował program „Tygod­
nia". — Przewiduje on organi 
zowanie koncertów, występów 
artystycznych, akademii oraz 
specjalnych audycji, radio­
wych, celem zaznajomienia 
społeczeństwa z życiem stu­
dentów w kraju i za granicą.

rarchią kościelną.
Dzisiaj, tak niedługo Po drugiej 

za naszego życia wojnie świato­
wej, wszystkie narody świata po­
winny myśleć przede wszystkim 
o pokoju i  budowie świata, opar­
tego na pokojowej współpracy 
narodów. ‘

Jeślifby trzeba dowodów na po­
twierdzenie tej konieczności, to 
najlepszym chyba — jest wasz* 
stolica, z Jej tysiącami zburzo­
nych domów.

Są w USA ltuitłzie, którzy chcieliby 
ignorować historią, ale histo-r.ł 
nie można ignorować. Nie można 
zapomnieć i nie zapominamy o 
tym, że gdy Ameryka w 18 stuleciu 
wzniosła sztandar demokracji 1 
wolności, przybyli, Polacy, aby 
pomóc nam w naszej walce o woi

0 tym, że gdy ponownie potrze­
bowaliśmy pomocy, gdy naród 
nasz rozdzierała wojna domowa, 
znowu znaleźli się Polacy, którzy 
pomogli Abrahamowi Lincolnowi
1 Stanom Zjednoczonym Amery-

Nie zapominamy również o tym, 
że pierwszy z łańcucha kongre­
sów obrony pokoju odbył się w 
waszym kraju, we Wrocławiu. I

Jestem dumny na myśl, że sztan­
dary mojej ojczyzny, wzniesione 
w walce o wolność w 18 wietaJ, 
znalazły się tu, u was, ponownie 
wśród sztandarów wolności i  po­
koju, dających natchnienie 1 o- 
tuchę wszystkim walczącym o 
bezpieczeństwo i pokój przeciw

Militaryścl i  potentaci przemysło 
wi odbudowują największy po­
tencjał wojenny w Europie — 
niemieckie kartele, a wszystko 
to oczywiście niby w imię poko­
ju, a w rzeczywistości myślą o 
zyskownych rynkach zbytu 1 o

dodać, że ich sprzymierzeńcem w
Jak wam wiadomo, rozgrywa 

się obecnie w Stanach Zjednoczo 
nych walka między Państwem a 
Kościołem. Jest to ważne zagad­
nienie w moim kraju. Nasza re­
wolucja 1176 r. ustanowiła zupeł­
ny rozdział Kościoła 1 Państwa 1 
rozdiział ten byt ściśle utrzymany 
w ciągu ostatniego stulecia. Te­
raz usiłuje się zboczyć z tej dro­
gi Ale masy społeczne Amery­
ki rozumieją, że chodzi o inge­
rencję Watykanu w sprawy pań 
stwa i nie ma wątpliwości, jaka 
będzie decyzja narodu amerykań 
sJciego w interesie poikoju i bez­
pieczeństwa.

W końcu pozwólcie md wyznać: 
kocham swój kraj, tak jak wy ko 
chacie swój, a jednak, różnię się 
chyba od Amerykanów, dia któ- 
tych istnieje tylko Pakt AtLantyc 
ki i  plan Marshalla. Pragnę wi­
dzieć mój kraj w awangardzie 
o pokój i braterstwo całej ludz. 
kości, podobnie Jak to było nie­
gdyś.

Mój pobyt u was poziwala md 
ulać, że my, postępowi Amery­
kanie, nie jesteśmy sami. Jestem 
pewien, że wy, którzy cierpieli­
ście z takim bohaterstwem, zna­
cie cenę pokoju. Wiem, że będzie 
cle wałczyć z faszyzmem, gdzie­
kolwiek by się ukazał, i że wraz 
z wami wałczyć będzie cały świat 
o całkowite rozbrojenie 1 o stały 
pokój.

W M iesiącu P o g łę b ie n ia  
Przyjaźni P o lsk o -R ad zieck iej

M alarz  ra d z ieck i o malarsrfwie p olskim

pięknych ZSRR pisze o pol­
skiej kulturze artystycznej.

O bogactwie polskiej kultu­
ry artystycznej, szczególnie 
drugiej połowy XIX wieku, 
świadczy istnienie całej pleja­
dy mistrzów palety z Janem 
Matejką na czele, który potrą 
fił z wielkim artyzmem odtwo 
rzyć przeszłość historyczną i 
dążenia postępowe narodu poi 
skiego, walczącego,;, o niezależ 
ność narodową i wolność oby 
watelską.

Piękne cechy polskiego naro 
du, kochającego wolność, jego 
patriotyzm, pracowitość, szla­
chetność duszy — znalazły wy 
raz w twórczości takich mala 
rzy jak wspomniany już Ma­
tejko, Piotr Michałowski, Mak 
symilian Gierymski, Juliusz 
Kossak, Józef Chełmoński, 
Henryk Rodakowski, a następ 
nie Stanisław Wyspiański, Ja­
cek Malczewski, Leon Wyczół 
kowski i wielu innych.

Realizm, który ukształtował 
się na przestrzeni wieków w 
łonie narodowej kultury pol­
skiej, czyni wymowę dzieł tych 
malarzy zrozumiałą dla prze­
ciętnego człowieka.

Twórczość ich była głębo­
ko narodowa i prawdziwie lu­
dowa. Znajdowało w niej od­
bicie każde ważniejsze wyda­
rzenie życia społecznego. Słu­
żyła wiernie narodowi i oj­
czyźnie.

Te cechy, stanowiące o praw 
dziwym artyzmie dzieła, naj- 
jaskrawiej ujawniły się w u- 
tworach Jana Matejki. Współ 
czesny mu, wielki malarz ro­
syjski Ilia Repin tak pisał o 
Matejce w liście z Krakowa: 
„Tak, Matejko przepojony był 
wielkim duchem narodowym i 
umiał z uczuciem i właściwie 
wyrazić w swych dziełach mi 
łość do ojczyzny. W epoce u- 
cisku i uciemiężenia, ukazał 
obrazy jej dawnej potęgi i 
chwały... Serca rozpłomienio­
ne jego patriotyzmem, palą 
się jak pochodnie.."

Repin, który był gorącym 
patriotą i cały swój talent od 
dał na służbę narodowi, u- 
rniał ocenić tytaniczną pracę 
Matejki i dlatego oddaje mu 
palmę pierwszeństwa w ma­
larstwie polskim. W oczach 
Repina „wkład Matejki do 
chwały Polski jest bezprzyk­
ładnie wielki... Dla stworze­

nia... wielkiego cyklu polskiej 
historii potrzebne były tyta­
niczne siły i oddane serca. W 
tym niewielkim człowieku żył 
rzeczywiście bohaterski duch".

Postępowe idee, leżące u 
podstaw twórczości Jana Ma­
tejki, Piotra Michałowskiego, 
Józefa Chełmońskiego i in­
nych polskich malarzy - reali­
stów, czyniących z nich naj­
bardziej postępowe i demokra 
tyczne zjawisko w polskim 
malarstwie, powinny znaleźć 
naśladowców i kontynuatorów 
wśród współczesnych plasty­
ków i rzeźbiarzy polskich, w 
sztuce nowej demokratycznej 
Polski.

Wystawy polskiej grafiki, 
sztuki ludowej, plastyki i  rzeź 
by, jakie widziałem po woj­
nie, pozwalają wyrazić mi ra­
dość, że w poglądach artystów 
polskich na rolę i znaczenie 

. sztuki dokonał się zdecydowa­
ny przełom, świadomość, że 
twórczość artysty stanowi wla 
sność narodu, weszła już w 
krew artystów polskich. Ich 
ideą przewodnią stała się sztu 
ka o treści społecznej, świad­
czy o tym chociażby twór­
czość jednego z najlepszych 
plastyków współczesnych, Fe­
licjana Kowarskiego. Odtwa­
rza on rewolucyjne wydarze­
nia przeszłości, ofiarną pracę 
narodu polskiego, jego przo­
dujących obywateli w takich 
obrazach jak „Proletariatczy- 
cy“, Górnik Pstrowski", „Na 
progu domu". Głębok; akcent 
społeczny posiadają też rzeź­
by Ksawerego Dunikowskiego.

Polska grafika mistrzów 
starszego pokolenia: Leona
Wyczółkowskiego, Władysła­
wa Skoczylasa, Feliksa Jasień 
skiego r  wielu innych jest rę­
kojmią, że i w nowych warun 
kach, dzięki takim mistrzom 
młodszego pokoleni- jak Stani 
sław Chrostowski, Edmund 
Bartłomiejszyk i inni, sztuka 
ta zajmie należne jej miejsce.

Ogólnie biorąc, plastyka 
polska posiada szereg wybit­
nych talentów, które zdołają 
niewątpliwie utrzymać sławę 
polskiego malarstwa, rzeźby i 
grafiki.

Opierając się na najlep­
szych, postępowych i demokra 
tycznych tradycjach wielkiej 
harodowej sztuki plastycznej, 
polscy plastycy tworzyć będą 
dzieła godne ich, tak kochają 
cego wolność — narodu.

T ra giczn y zgon
g ó r n ik a  p o ls k ie g o  w e F ran cji

PARYŻ. (PAP) Długa lista 
Polaków, którzy zginęli tra­
giczną śmiercią- przy pracy w  
kopalniach francuskich, po­
większyła się o jeszcze jedno 
nazwisko.

W kopalni Escarpel Lefo- 
rest (Pas de Calais) przywa­
lony został zwałami węgla i 
kamienia górnik polski, Wła­
dysław Skibiński. Wskutek

odniesionych ran Skibiński 
zmarł w szpitalu, pozostawia­
jąc żonę i nieletnie dziecko.

Władysław Skibiński brał 
żywy udział w demokratycz­
nych organizacjach wychodź- < 
czych: w  Związku Polaków b. 
Uczestników Ruchu Oporu i 
w  organizacji młodzieżowej 
„Grunwald".

F a la  s tr a jk o w a
«*/e Frtsncji

PARYŻ (PAP). — Próby zła 
mania strajku personelu za­
kładów oczyszczania miasta 
spaliły, na panewce. Robotni­
cy przedsiębiorstw prywat­
nych, których właściciele pra 
gnęli „dopomóc" zarządowi 
miasta i  skierować swych ro­
botników do uprzątania ulic 
-=- odmówili spełnienia roli
łamistrajków.

Strajk pracowników zakła­

dów samochodowych Chenard 
Walker trwa już 29 dni. Ro­
botnicy innych fabryk zorga­
nizowali zbiórkę na rzecz 
strajkujących.

Od dnia 19 sierpnia trwa 
strajk robtników huty szkła 
w  Reims domagających się 
podwyżki płac.

Analogiczne wiadomości nad 
chodzą z innych miast fran­
cuskich.

10 szybkościowców
buduje PPB w Łodzi

ŁÓDŹ (PAP). _  Oddział 
10-ty Państwowego Przedsię­
biorstwa Budowlanego przy­
stąpił do budowy dziesięciu do 
mów szybkościowych w osied­
lu ZOR na Stokach w Łodzi. 
Roboty prowadzone są syste­
mem potokowo — taśmo-

wym przy wszystkich budyn­
kach jednocześnie.

Łączna kubatura wznoszo­
nych budynków wynosi ponad 
35 tys. metrów sześć. Będą to 
jednopiętrowe budynki obliczo 
ne na 30 mieszkań 2 i 3 izbo-

Piękno manifestacja
społeczeństw a  

z okazji pięciolecia „Czytelnika**
(Dokończenie ze str. 1-ej)

Imieniem MRN przemówił 
przewodniczący Paszkę, stwier 
dzając: „Czytelnik" jest awan­
gardą w boju o wiedzę i kul­
turę. „Czytelhikowcy podjęli 
się trudnego zadania: przy­
śpieszenia przebudowy psy­
chiki człowieka w Polsce, sil­
nie oddziaływując swą codzien 
ną pracą'na proces wychowaw 
czy społeczeństwa."

Znaczenie „Czytelnika" dla 
Wrocławia podniósł prezydent* 
Kupczyński, mówiąc:

„Mimo trudnych początków 
w zburzonym mieście „Czy­
telnik" szybko rozwinął swe 
placówki: prasę, kioski, księ­
garnie. Potem organizował 
wieczory literackie w zakła­
dach pracy i gazety mówione, 
wiążąc się ściśle z nurtem ży­
cia miasta i pogłębiając jego 
dorobek kulturalny oraz roz­
wój na polu oświaty i zrozu­
mienia przemian społeczno- 
politycznych".

Prezes Związku Literatów 
Łoś złożył „Czytelnikowi" 
imieniem literatów serdeczne 
podziękowanie za organizację 
wyjazdów pisarzy w teren i 
urządzanie wieczorów autor­
skich, dzięki którym autor 
zbliża się do czytelnika.

Prezes Związku Dziennika­
rzy red. Raba przypominając, 
że przeżywamy obecnie wielką 
rewolucję kulturalną podkre­
ślił: Spółdzielnia Wyd. - Ośw. 
„Czytelnik" zapisała piękną 
kartę w dziele podniesienia 
mas na wyższy poziom życia 
kulturalnego.

Po przemówieniach powital­
nych zabrał głos redaktor na­
czelny „Słowa Polskiego" St.

SZMERY ODRY
Odwołane loty

Jeden z naszych Czytel 
ników^skarży się „Szme-

„Miałem piIną sprawą 
do załatwienia to Katowi 
cach. Urzędowi rozkład 
jazdy, walmy od dnia 2 
października, jmtnformo- 
wał mnie, te codziennie 
kursuje samolot z Wro. 
cłatoia do Katowic. Bie­
gną wczesnym rankiem 
na ulicą Świerczewskie­
go. Znajdują na wysta-

tów. Widzę na niej, te 
Wrocław ma połączenie z 
Katowicami, Poznaniem, 
Łodzią i Warszawą. Nie 
ma wprawdzie rozkładu 
lotów, ale jest cennik. 
Czytam w nim: bilet z 
Wrocławia do Katowic 
1900 złotych.

Wchodzą. Jest długa ko

wybiera się na jakii zlot 
do Warszawy. Stają w 
Kolejce. Pól p ił godzinie

dostają się przed oblicze 
urzędnika.

— Do Katowic jut w ze 
szłym miesiącu loty zo­
stały odwołane — oświad

Biegnę na Dworzec Głó 
wny. Właśnie odszedł o- 
statni poranny pociąg do 
Katowic. Następny odej­
dzie o godzinie 17. Spóź­
nię się l nie załatwią bar 
dzo ważnej sprawy. Gdy 
bym nie czekał w kolej-

bym na pociąg poranny.
Pytam się urtęc „Szme­

rów Odry": Dlaczego w 
biurze „Lotu" nie wy­
wiesza się ogłoszenia o 
odwołaniu lotów, figuru­
jących w urzędowym, zi 
mowym rozkładzie jaz­
dy? Dlaczego nie usuwa 
się z mapy lotów nieist­
niejące] w chwili obec­
nej trasy? Dlaczego nie
sokości opłaty za przelot 
do Katowic?"

Przyłączamy tlą do tych

10 minut po 16-tej
Zarząd Gminnej Spół-

powiecie lubańskim od­
mówił przyjęcia transpor 
tu tywca, który nadszedł 
spóźniony o... 10 minut.

dzielni nie chciało się o 
10 miut przedłużyć „urzę 
dawanie", aby przyjąć 
transport.

Dzieje się to w okresie 
walnej batalii o mięso.

przenika nawet do naj. 
niższych szczebli naszej 
machiny gospodarczej. 
To też obowiązkiem spo­
łecznym jest walczyć na 
każdym kroku z podobny 
ml objawami bezdusznej 
biurokracji, hamującej 
rozwój naszego życia go­
spodarczego.

Walka
z alkoholizmem

W pewnej instytucji po 
stanowiono przeprowa-.

dzić skuteczną walkę z 
alkoholizmem. Uchwało.

gają jialogowi pijaństwa 
przewidziano wysokie ka

Warto by s>ę. zastano- 
wić nad wprowadzeniem 
podobnych sankcji to in-

Kino na Dworcu 
Głównym

Na Dworcu Głównym 
wyświetlane są obecnie 
filmy krótkometrażowe.

znalazł jakąś nową salę 
kinową. Może by tak ze­
chciał wystąpić do dyrek 
cji PKP z propozycją od 
stąpienia Dworca na sto­
le seanse kinowe. Oszczę 
dziłoby to kłopotu re­
montu kina „Odra”, wy­
kończeniu kina „Wodo­
mierz" ł tylu innych. Po 
za tym można by na sa­
le kinowe zamienić bu­
dynki pocztowe, straży
pożarnej itd.

Ziemak, mówiąc o założeniach 
ideowych pracy „Czytelnika".

— Jeżeli zasługi spółdzielni 
„Czytelnik" — powiedział red. 
Ziemak — podnosi reprezen­
tant Wojewódzkiej Rady Na­
rodowej, a  więc dwóch milio­
nów obywateli Dolnego śląska, 
jeśli mówi o nich przedstawi­
ciel Rządu w osobie Wojewo­
dy, jeśli podkreślają je prze­
wodniczący Miejskiej Rady 
Narodowej Wrocławia i pre­
zydent miasta przodującego w 
kraju rozmachem w odbudowie 
— jest to dowodem, że „Czy­
telnik" w pięcioleciu swego 
istnienia wykonał na swym 
odcinku pracy zadania waż­
ne i doniosłe.

Dalej red. Ziemak stwier­
dził:

„Stara to prawda, że naj­
większą nagrodą zf wysiłek 
ludzki jest wzruszenie utru­
dzonego pracownika w mo­
mencie rzetelnej oceny jego 
pracy. Przedmiotem tej rzetel­
nej oceny pracy stał się w 
dniu swego pięcioletniego ju­
bileuszu „Czytelnik".

Polska odradzająca się w  
lipcu 1944 roku, potrzebowa­
ła budowniczych, świadomych 
zadań, jakie przed sobą sta­
wiała. Nowa Polska potrzebo­
wała takich żołnierzy sprawy 
narodowej, którzy nie za­
chwieją się w walce o jutro, 
ale w wytrwaniu, trudzie i po­
święceniu będą os!ągać zwy­
cięstwo po zwycięstwie.

Polska Ludowa od pierw­
szych dni swego istnienia po­
trzebowała propagatorów 

swych ideałów wśród najszer­
szych mas. Spółdzielnia „Czy­
telnik" podjęła się zadania 
ich mobilizacji. Niosła oby­
watelom w milionowych na­
kładach dzienników i czaso­
pism prawdę o świecie i Pol­
sce, dostarczała im książek, 
pouczających jak żyć, aby nie­
ustannie podążać do lepszych 
czasów i lepszych ludzi.

Słowa uznania, które padły 
na akdemii, spotęguj? wysiłki 
„czytelnikowców" do dalszej 
zbożnej pracy. Bo widzą oni, 
że ta praca jest ojczyźnie po- 
potrzebna, gdyż służy pańs­
twu, społeczeństwu, człowieko 
wi, pomnażając kulturalny do­
robek narodu i wzbogacając go 
nowymi wartościami ducho-

Po referacie red. Ziemaka 
— zakończyła się część ofi-

Po przerwie nastąpiła część 
artystyczna z udziałem znako 
mitego śpiewaka Jerzego Gar­
dy i orkiestry Opery Wro­
cławskiej pod batutą Adama 
Kopycińskiego.

Recenzję z tego niezwykłe­
go wieczoru podamy w nume­
rze jutrzejszym. Dziś możemy 
tylko zaznaczyć, że był on 
ewenementem w życiu kultu­
ralnym Wrocławia.

/S ir . 5

S tu d en c i św iata .
ui uja l c e  o  p o f< ó /

chlewnej, bekonowej dla prze | 
mysłu mięsnego na rok 1949 
zakończyło się pełnym suk­
cesem. Na zaplanowane 150 I

tys. sztuk chłopi zakontrak­
towali 243 tys. sztuk trzody 
chlewnej, bekonowej, co sta­
nowi 162 proc. planu.

P o k o i ^  to  rzecz
najważniejjsza
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Słowo'Sportow e
W ielki wieczór bokserski

»ŁKS - Pafawag«
Jwiązltowiec - Górnilt

mecze. Skromnie przewiduje 
na dziś 8:8.
MOŻE BYĆ NIESPODZIAN­

KA
Mając opinią naszej dru-

karni, czytamy uważnie pro­
gram dzisiejszego spotkania. 
I my zgadzamy się na wynik 
6:10.

Zróbmy krótki przegląd 
walk: Faska—Kargier, Czaj­
kowski—Olczyk, Sztolc—Dę­
bisz, Szczepan—Marcinkow­
ski, Polańczyk—Olejnik, Kru 
piński—Jaskóła. Doskonali
partnerzy w ciekawych spot­
kaniach. Nie znamy jeszcze 
przeciwników w wadze piór­
kowej i ciężkiej.

Zawody rozpoczynają się o 
godzinie 19-ej po przedmeczu 
Związkowiec—Górnik. (Zb.)

MKS Jtwenia i MKS Czarni
rozpoczynają rywalizację

Dwa doskonałe kluby młodzie­
żowe Wrocławia, zorganizowały 
wreszcie swoje zarządy i podzie­
liły zakres pracy. Juvenla, która 
niedawno odbyła swoje walne 
zgromadzenie, zgromadzi mło­
dzież szkół ogólnokształcących. 
MKS Czarni będą opiekować się 
kolegami ze szkół przemyslo-

Oba zespoły rozporządzają sek­
cjami lekkoatletyczną, gier spor­
towych, pływańką i wioślarską. w 
najkrótszym czasie odbędą się 1- 
grzyska między tymi dwoma klu­
bami, o których głośno jiuż dziś 
w aporcie polskim.

Olimpiada Sportu Związkowego
1 W ORZ Z odbyła się konferencja
referentów sportowych Zarządów 
Głównych Zrzeszeń Sportowych. 
Obradom przewodniczył kierow­
nik Wydziału Wychowania Fizycz 
nego 1 Sportu Związkowej Rady 
Kultury Fizycznej l Sportu — ob.

Na marginesie uchwały Biura 
Politycznego KC PZPR omówiono 
braki 1 niedociągnięcia w pracy 
sportowej zrzeszeń, 

Przedyskutowano równiet sze- 
Koko plan pracy na rok 1950 w klu

Lekarze sportowi
z a p ro sz e n i n a  k u r s

Urząd Wojewódzki Wy­
dział Zdrowia w porozu­
mieniu z Ministerstwem 
Zdrowia organizuje w li­
stopadzie br. 2-tygodnio- 
wy kurs dla lekarzy spor­
towych we Wrocławiu.

Kurs ten prowadzony 
przy współudziale naukow 
ców Wydziału Lekarskie­
go Uniwersytetu Wrocław 
skiego obejmować będzie 
cykl wykładów poświęco­
nych zagadnieniom porad­
nictwa sportowo-lekarskie 
go.

Uczestnicy kursu korzy­
stać będą z bezpłatnego 
zakwaterowania i  wyży­
wienia. Liczba uczestni­
ków kursu ograniczona.

Wydział Zdrowia przyj­
mować będzie zgłoszenia 
kandydatów na kurs do 
dnia 10 listopada.

Za Wojewodę 
(—) Dr Henryk Berger 
Naczelnik Wydziału

bach i sekcjach oraz ustalono ka
lerodarzyk imprez.

W roku 1950 odbędą się Krajo­
we Zawody reprezentacji Zrze­
szeń Sportowych (Mistrzostwa 
Związków Zawodowych) w nastę 
pujących gałęziach sportu: hokej 
na lodzie, tenis stołowy, zapasy 1 
podnoszenie ciężarów, kolarstwo, 
motocyłcllzm, tenis, lekkoatlerty- 
ka, szermierka, gimnastyka, ply-

Oprócz tego rozgrywane będą 
spotkania między reprezentacji-

Odwołane mecze
Spotkania bokserskie o mistrzo­

stwo I ligi, wyznaczone na nie­
dzielę, 23 bm„ zostały odłożone 
na termin późniejszy, z" powodu 
przygotowań kadry reprezenta­
cyjnej do meczu z Finlandią.

W niedzielę, 23 bm., odbędzie 
się jedynie w Łodzi zaległe spot­
kanie: „Związkowiec** (Łódź) —
„Związkowiec1' (Bydgoszcz) oiraz 
spotkania n  ligi.

Komunikaty
Miejski Inspektorat Kultu­

ry Fizycznej donosi, że biura 
Inspektoratu mieszczą się o- 
becnie w gmachu YMCA 
przy ul. Kołłątaja 20. WUKF, 
pokój 19, II piętro.

ZKS Ogntwo zawiadamia wszyst 
kich czynnych członków wszyst­
kich sekcji, że w dniu 23. 10 br. 
odbędą się Marsze Jesienne.

Zbiórka zawodników w niedzie­
lę o godzinie «,S0 na Stadionie O- 
limpijskim, obok Ośrodka Wycho 
wania Fizycznego. Kierownicy 
sekcji są odpowiedzialni ta sta­
wienie się zawodników.

MKS Czarni zwołuje na dzień 
27.10. godz. 17-ta w sali Liceum 
Dentystycznego uL Bossak-Hauke 
go 17/19 doroczne walne zebra­
nie. Obecność wszystkich człon­
ków obowiązkowa. Klub zaprasza 
nauczycieli WF szkół zawodo­
wych, przedstawicieli Związków i

Człowiek-ptak
Na szybowisku Żar w  czwar 

tek 20 bm. pilot Wielgus na 
szybowcu typu „Komar" u- 
stanowił nowy rekord Polski 
długotrwałości lotu.

Lot trwa w dalszym ciągu.
W chwili podawania tej, 

■wiadomości — Wielgus utrzy 
muje się w powietrzu 25 go­
dzin 30 minut.

Atak na rekord
Podczas zawodów lekko­

atletycznych, które odbędą 
się w sobotę 22 bm. w Ostra­
wie z okazji zakończenia se­
zonu, jeden z najlepszych dłu 
godystansowców świata — 
Emil Zatopek zgłosił próbę 
pobicia rekordu światowego 
w biegu na 10.000 m.

Jak wiadomo, rekord na 
tym dystansie należy do Fina 
Heino i wynosi 29:27,2 min.

W mistrzostwach „Budowla­
nych" Wrocławia na rok 1949 pa­
dły następujące wyniki. Wygrał 
turniej Jankiewicz (PPB) wygry­
wając w finale z Molewiczem 
(PPB). Trzecim był Sikorski.

Młoda sekcja tenisowa rokuje 
dobre nadzieje na przyszłość.

(J sąsiadów
Na odbywających się w Tbilisi 

zawodach lekkoatletycznych, z 
udziałem czołowych zawodników 
radzieckich, poprawiono 3 rekor- 
dy ZSRR.

W skoku w dal kobiet 16-letnia 
Hnykina uzyskała doskonały wy-

lepszy od dotychczasowego rekor 
du Związku Radzieckiego.

W trój skoku Szerbakow osiąg­
nął odległość 15,43 m, bijąc do­
tychczasowy rekord krajowy o

Trzeci rekord ustanowiła repre 
zen tacy j na sztafeta ZSRR 4X1-500 
m, w składzie: Biełokurow, Sido 
renko, Popow, WŁetysume. Uzy­
skany czas 16:00 min. jest o 8,4 
sek, lepszy od dotychczasowego 
rekordu.

Szczecin
m eld u je  s k ła d

30 bm. odbędzie się w Hali 
Ludowej znowu ciekawy 
mecz międzyokręgowy. Wroc­
ław chce dalej kontynuować 
passę zwycięstw. Szczecin ma 
rzy o wygranej.

Sygnalizują nam. następują­
cy skład gości: Zdennicki, Piń 
czyński, Możdżyński, Sadow­
ski, Górski, Ambroż, Pisarski 
i Rutkowski.

Jak widzimy będzie wśród 
gości kilku, doskonałych 6ók- 
serów!

SZKOŁA KIEROWCÓW 
inż. Jerzego Klebera 

Wrocław, ul. Kuźnicza 29 A. 
przyjmuje stale zapisy.

Z iifa  D e n m z i t
poleca K 4048

T A D E M A R

Łódź. Piotrkowska 68 sklep

r -  l
ZaopaifBifcie się n a  zimę

w  Powszechnej Spółdzielni
w e W rocław iu

która uruchomiła punkty sprzedaży warzyw i zimo^ 
wych owoców w pierwszorzędnych odmianach na 
zapasy zimowe:

1. HENRYKA POBOŻNEGO 12/14
2. WINCENTEGO 3
3. SZTABOWA 48

Dalsze punkty sprzedaży podamy. ; : k  uh

P '    '  1
ZARZĄD ODDZIAŁU TOWARZYSTWA PRZYJ A- 
CIÓŁ DZIECI WE WROCŁAWIU podaje do wiado-

Wrilne Zebranie Oddziału
odbędzie się dnia 6.11.49 r. w sali Domu Kultury 
Dziecka przy ul. Dembowskiego 37 (Sępolno, dojazd 
tramwajem nr. 12), ó godz. 10-tej w pierwszym, a 
10.30 w drugim terminie. 6921

OGŁOSZENIA DH0BME |
HANDLOWE

KUPIMY tokarki, frezar 
ki, strugarki, wiertarki, 
szlifierki, prasy ułutow-
masźyny 1 urządżanla śiu 
sarskie. Oferty na Za­
kład Doskonalenia
ka 95/97.______  6759
KUPIMY kola (felgi) do 
samochodu osobowego 
BMW model 326. Zakłady 
Chemiczne Katowice- 
Wełnowuec, Piastów ^11

MEBLE komplety, poje- 
dyńcze, pianina, tapcza­
ny kupno-sprzedaż^ Sta-

SAMOCHOD osobowy ku 
pię. Zgłoszenia Słowo 
Polskie pod „DKW kjb

SPRZEDAM NSU 500 cm 
najnowszy model Krzyki
Saperów 17 xą. 3__  6794
SPRZEDAM szybko: 2
szafy, biurko,v konsolkęr 
Lustro, stół, 4 krzesełka. 
Wiadomość Swidnicka^27

ODSTĄPIĘ sklep wyłą­
czony spod kwaterunku. 
Ceptrum. Wiadomość

URUCHOMIONĄ wy­
twórnię cukierków od­
stąpię. Barlickiego

ZGUBY
ZGUBIONO odcinek za-

Legnita, Roosevelta.

UNIEWAŻNIAM zgu­
bioną legitymację służbo

SKRADZIONO dokumen­
ty: książeczkę wojskową 
wydaną przez RKU Ole­
śnica, legitymację PZPR
czysław zam. Świerzawa, 
gm. Lutniki Wielkte. ^

SKRADZIONO odcinek 
zameldowania, książecz­
kę wojskową, prawo jaz­
dy, legitymację Z w. Zaw. 
na nazwisko W ul w Tade 
usz — Wrocław — Spi­
żowa 27/7. 6800

UNIEWAŻNIAM: skra­
dzioną książeczko wojsko wą wydaną RKU Konin, 
odcinek rej. wojskowej 
1945 r. leg. b. więźniów 
politycznych Nr 175 na 
nazwisko Bagrowski Zy­
gmunt. Wrocław, Pomór 
ska 18/20.__________ 6889
ZGUBIONO legitymację 
Ubezpieozalni, legit.
Zw. ^ZawocŁ^na naz^ó-

ZGUBIONO odcinek za­
meldowania, metrykę uro 
dzenia, n̂a nazwisko ̂ Ha^
Szymanów gmina Wiśnia

UNIEWAŻNIAM Zgubio 
ną kartę rejestracyjną 
RKU wydaną Białymsto 
ku na nazwisko Dziengo 
Józef. 6821
ZGUBIONO zaświadczer 
nie rejestracji RKU wy­
dane we Wrocławiu Zdzj

ZGUBIONO odcinek za­
meldowania Hochman 
Hersz, uli. Ołbiństoa 9̂ 2g

ZGUBIONO przydział 
mieszkaniowy na nazwi­
sko Haber^Karoflona ^am.

UNIEWAŻNIAM metry­
kę ślubu, dowód osobi­
sty na nazw. Seremak

ZGUBIONO legitymację 

Wrocław, Trzebnicka 

ZGUBIONO odcinek wy­

zwisko Lityński Józef.

ZGUBIONO Indeks nr 
03303 Wyższej Szkoły Han 
ddowej Kula Stanisław.

ZGUBIONO leg PZPR,
kartę repatriacyjną, pas- 
port Manuel Goldberg.^

ZGUBIONO kupiecką 
470047 sklepu spożywczo-

ca, Jaworzyńska 62. **

H rU C K E R \
Tłumaczyła Róła Czekańska * Beytnanowa

Henryk Wheelock zawiadamia Tuc/cera, te Stall prokurator za­
nudza podsłuch domowego telefonu. Fakt ten wywiera ogromne 
Wrażenie na obu wspólnikach.

— Skąd wiesz? — zapytał Tucker. ,
— A któż inny, Jeśli nie on?
■— Pytam, skąd wiesz, że cię podsłuchują?
— Podsłuchujący zdrzemnął się widocznie, słyszałem, 

jak zdjął słuchawkę.
Oczy Tuckera błądziły po twarzy Wheelocka. Myślał 

o Hallu i zastanawiał się, przez kogo można by do niego 
trafić. Tucker miał stosunki tylko w przeciwnym obozie.

Kto do ciebie dzkonił? — zapytał.
— Pewna dziewczyna. Nie znasz jej.
*— Czy nie powiedziałeś jej, że ktoś was podsłuchuje?
— Cóż znowu, Ben! Jeszcze nie zwariowałem
— Ja tylko pytam. Przy twoich nerwach... Zresztą po­

dobno podsłuchana rozmowa nie może służyć jako dowód 
W sądzie. Tq sprzeciwia się prawu.

— W stanie nowojorskim podsłuch jest dozwolony.
— Czy korzystasz z tego telefonu w naszych spra­

wach?
— Telefonowałem stąd kilka razy do ciebie.
— Stąd? Ach, tak, przypominam sobie. Nic ważnego 

nie mówiłeś.
— Raz jeden dzwoniłem do Eda Buntego.
— No właśnie! Teraz rozumiem! — Tucker spojrzał ze 

złością na telefon.
— Ależ rozmowa była najzupełniej niewinna. Chodzi­

ło o bilety dla was na mecz bokserski.
— Wszystko jedno. Nie powinieneś był tego robić.
— Nie wiedziałem, że mnie podsłuchują. Czy ja wiem? 

Może zaczęli podsłuchiwać' dopiero od dzisiejszego wie­
czora.

— Z takim draniem jak Hall trzeba się mieć na ostroż­
ności. Kiedy ja rozmawiam przez telefon, to zawsze mówię 
tak, jak gdybym wiedział, że mnie podsłuchują.

— Masz rację, Hall to niebezpieczny drań — Henryk 
spojrzał ną swoją szklankę. Lód w niej stopniał.

— To już nie whisky, tylko sama woda — rzekł i skie­
rował się do drzwi.

Minął Tuckera i dobrnął szczęśliwie do progu, ale we 
drzwiach uderzył się ramieniem o framugę, cofnął się, wy­
ciągnął niepewnie rękę, zachwiał się i poklepał dłonią po 
framudze, jak gdyby chciał ją usunąć.

— To dziwne — zaśmiał się — jeszcze wczoraj te drzwi 
stały na swoim miejscu i nikomu nie przeszkadzały. — Od­
wrócił się do Tuckera i wybuchnął głośnym śmiechem. — 
No, cóż, mój panie i władco — zawołał — dlaczego się ze 
mnie śmiejesz? — Podniósł rękę nad głową i machał do 
Tuckera, jak gdyby go pozdrawiając. — Obdarz nas swoim 
promiennym, czarodziejskim, złotym uśmiechem!

Tucker ujął Wheelocka pod ramię. Przez rękaw wy->

czuwał jego wewnętrzne drżenie, nerwy jego zdawały się 
być naprężone jak druty telegraficzne.

— Pierwszy raz znajduję się w takiej sytuacji — po-­
wiedział Henryk. — Toteż sam nie wiem, co powinienem 
w tej chwili odczuwać. Czy mam się złościć, denerwować, 
dać komuś po pysku, czy coś w tym rodzaju?

. — Czyż można nakazać sobie jakieś uczucia? — zapy­
tał Mc Guinness. Drażniło go to, że ludzie obdarzeni wy­
obraźnią potrafią stwarzać sobie uczucia.

Tucker nie słuchał. Patrzył na żonę. — Wszystko bę­
dzie dobrze — zwrócił się do niej. — Po prostu natknęli­
śmy się na młodego prokuratora, który chce się odznaczyć.

— Bystry drań, młody i energiczny. Chce zrobić karie­
rę — powiedział Wheelock.

Tucker rzucił mu ostrzegawcze spojrzenie. Nie chciał 
niepokoić Edny.

— Dlaczego ludzie, zamiast zajmować się własnymi 
sprawami, wiecznie wtrącają się do cudzych? — rzuciła py­
tanie Edna.

Henryk nalał sobie jeszcze jedną szklankę brandy. Inni 
odmó\yili. Jednym głośnym, nerwowym, chciwym haustem 
wychylił prawie trzecią część szklanki; resztę dopijał po­
woli, podczas gdy Tucker polecał Mc Guinnessowi zawia­
domić wszystkich o Hallu i nakazać im ostrożność w roz­
mowach telefonicznych, a ważne telefony załatwiać z roz­
mównic publicznych.

— Jak myślisz, czy Hall nie poszedłby z nami na ukła­
dy? — zapytał Tucker Wheelocka.

— A cóż my możemy mu zaproponować? Hallowi po­
trzebny jest Bunte, nasz kochany E. Bunte jest dla niego 
najcenniejszy. Przypomnij sobie, co ci mówiłem o monopo­
lach i o stanowisku w społeczeństwie.

Nie mówmy o tym.
(Dalszy ciąg nastąpi)

,Nr 28,

Niedzielny bój pięściarzy ŁKS Włókniarz i Pafawagu 
ma znaczenie prestiżowe dla naszego boksu. ŁKS jest bo­
daj najlepszym klubem polskim. Tylko trudności orga­
nizacyjne pozbawiły go prawa do pierwszej ligi. ŁKS 
jest już zasadniczo w ekstraklasie. Jego wysokie zwy­
cięstwa z konkurentami dru goligowymi wróżą i dziś suk­
ces gościom. My, wrocławianie, wierzymy w Pafawag, 
letóry ma doprawdy dobrych bokserów. Chłopcy bardzo 
sobie cenią barwy Wrocławia i swego Klubu. Dla nich 
mecz z ŁKS-em to nie tylko kwestia punktów, a kwestia 
każdej walki.

CO MYŚLĄ o  m e c z u
w DRUKARNI. „SŁOWA"
Wielki kibic bokserów Pą- 

fawagu, metrampaż „Słowa" 
Siwicki:

— Niech pan nie przycho­
dzi do łamania, jeżeli nasi 
dostaną więcej niż 6:10.

Linotypista Kirszke, który 
zawsze składa sprawozdania 
sportowe:

— Szczepan wygra z Mar­
cinkowskim, a Jaskółka prze­
gra z Krupińskim. Liczę na 
6:10 lub 9:7 dla ŁKS-u.

Szofer Eismund, stały by­
walec meczowy:

— Trzeba wlać ŁKS-owi 
8:7. żeby nie pisali ciągi? w - 
gazetach sportowych, że we 
.Wrocławiu się wygrywa. Z ło 
dzianami mogą wygrać Czaj­
kowski, Faska, Sztolc, Szcze­
pan, a może i Krupiński.

„Obywatel Precel", ten, któ 
jy roznosi na każdym meczu 
kosz z pieczywem, jest tego 
zdania, że Wrocław w ogóle 
nnwinien wvarać wszystkie

I
*

UNIEWAŻNIAM zubio- 
ny odcinek zamektowa-
dnica, Łukowa 1. K 4196
UNIEWAŻNIAM Okra­
dzione dokumenty: książ 
kę wojskową RKU Brzeg, 
metrykę śliubu, książkę 
konia, odcinki zameldo­
wania. Zdunek' Mieczy­
sław, Skarbimiere.

UNIEWAŻNIAM skra­
dzioną kartę^RKU Jaro-
wania Brzeg, na nazwi­
sko Król Jan, Brzeg, Ko 
nopndiclfciej 15. K 4192
ZGUBIONO odcinki wy­
meldowania — Janina, Jó 
zef Sergiejenko — trasa 
Niiecieczyn — Swudm-

UNIEWAŻNIAM zgublo 
ny odcinek zameldowa­
nia — Wachowiak Sewe­
ryn — Świdnica. K 4197
ZGUBIONO książeczkę 
wojskową RKU Wieliuń, 
dowód osobisty nazwisko 
Nowakowski Władysław
pow. Jelenia Góra. K 4198
UNIEWAŻNIAM skra­

dzione zaświadczenie. 
RKU Wrocław, na nazwł 
sko Kudiga Tadeusz.

POSAD
POSZUKUJĄ

SZOFER z długoletnią 
praktyką, prawo jazdy II 
kat. poszukuje posady 
kierowcy. Zgłoszenia
woustego 266/8. Maft- 
dziak.___________  6822
OGRODNIK na kwiaty,
racje poszukuje sąmo- 
rizielnej posady lub azier 
żawy. Ofert y^Slowo Pol

WOLNE POSADY
OSOBA uczciwa potrzeb
mu jednoosobowego na 
wsi. Słowo Polskie pod

PRZYJMĘ porządną po­
mocnicę domową. Poczto 
wa 17/4. Dojazd 7. 6797

POTRZEBNA pomoc do­
mowa Wrocław, — Karło 
wice, Wybickiego 14.^^

SPÓŁDZIELNIA krawiec 
ka „Postęp" Wrocław, 
ul. Daszyńskiego 28.
snymi maszynami. 6826

POMOC domowa potrzeb 
na natychmiast. Zgłosze­
nia Kluczborska 8 m^9.

CZELADNIK krawiecki 
potrzebny od zaraz

GOSPODYNI soMdna po­
trzebna do domru lekar­
skiego. Łokietka 9/3.

6833
POTRZEBNA pomoc do­
mowa z całkowitym 
trzymaniem. Pożądań* 
dobra rekomendacja, UL 
Rejtana 8 m. 9. 6886
ZATRUDNIMY st. księgo 
wego finansistę 0raz kon 
tys tę. Zgłoszenia Swier. 
czewskiego 7._______6799

LOKALE
POSZUKUJĘ pokoju rtie 
krępującego, okolica Cha 
lubińskiego, plac Grun­
waldzki. Wiadomość O- 
kręgowa Izba Aptekar­
ska, Szewska 9 dla Me­
dyczki. ________  6728
POSZUKUJĘ mieszkania 
2—3 pokojowego. Zgłoszę 
nia Słowo Polskie pod 
„6886“. 6888

POSZUKIWANIA
RODZIN

■poszukuję „brata Mje- 
azysława Szymuitowiskie- 
go, ostatnio zamierakale-
Mala 5. Wiadomość: Wro 
cław, Świdnicka Teatr 
D/Sl.^Szymułowskl —̂ z

ROŻNE
20. x; 49 pozostawiono w 
pociągu Opole — Wro­
cław Nadodnze teczkę z 
dowodami majątku Bieli 
ce. Zwrot za wynagrodzę 
niem Wrocław, Norwida 
25 Majątki Uniwersytec-

W POCIĄGU Wrocław — 
Kłodzko zamieniono tecz
kumentów służbowych 
rzyciell zespół Prusy 
pow sTralto51 Jeg,°6824 
PRZYBŁĄKANEGO wil­
czura odebrać do dni 
trzech. Kręta 24/3 . 6830
18. X. — OKOLICA ul. 
Mikołaja — zaginął pies- 
mieszaniee. Odprowadzić 
za wyn a g rodzeniem. Ml-
Me._______  6819
PRZYBŁĄKAŁ się pies,
mały ozamy, kudłaty. Do 
odebrania u.1. Kluczbor- 
ska 24/6. Zgłaszać się do 
3 dni. 6792
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Szczerzą
Je sz c z e  ta l

Wielką batalię antyszczuro- 
yrą mamy już za sobą. Wpraw 
dzie nie wiemy ile szczurów 
zginęło, przyjmujemy jednak 
na wiarę, że spóro. Właściwie, 
to nie powinniśmy się zajmo­
wać więcej tą sprawą, gdyby 
nin newne ale... Oto coraz licz
niej dochodzą nas skargi, że 
zamiast szczurów trują się o- 
becnie koty i psy. Dowodzi to, 

01 że niestety, trucizna niezuży- 
ta przez szczury, leży ,sobie 
spokojnie po piwnicach, stry­
chach itp. i nikt nie pomyślał 
o tym, ażeby ją usunąć, tak 
jak to było nakazane. Zapew­
ne niektórzy sądzą, że przyda 
się ona na rok następny, przy 
ponownej akcji odszczurzania.

Nie wiem do kogo należy u- 
Suwanie trucizny, ale sądzę, 
że powinni usunąć ją ci wszy­
scy, którzy ją rozkładali. ZOM 
zaś, który kierował całą akcją, 
powinien dopilnować, by zosta 
ło to dokładnie przeprowadzo-

Sq l e s z c z e  p onietzy weWioclnwiu!

Naiwspanialszy ogród w Polsce 
odbudow ują botanicy w rocław scy

Piękny niegdyś, cienisty O- 
gród Botaniczny przy ul. Sien 
kiewicza przez cztery lata 
drzemał w ruinie, strasząc 
rzadkich gości sczerniałymi ki 
kutami ~ spalonych drzew i 
szkieletami zburzonych szklar 
ni. Zarastały chwastami i 
marniały od chłodów bezcen-

NOTATNIK WROCŁAWSKI
GROBY ŻOŁNIERZY RA­

DZIECKICH n,a cmentarzu w Ko 
zjoniowie porządkuje i zdobi mło­
dzież szkoły głuchoniemych na 
Pilczycach. Jest to piękny wkład 
dzieci w dzieło pogłębiania przy­
jaźni polsko-radzieckiej.

^  NOWOUŁOZONY BRUK przy 
ul. Pokutniczej będzie ponownie
że muszą być naprawione pnzewo
wiedziano przed brukowaniem u-

Q  ZASIŁKI POBIERANE W 
gmachu Ubezp. Społecznej wypła 
eać się będzie tyliko do godz. 13-ej.

TERMIN ZEBRAŃ szkolenio

zmieniony. Stałe zebrania odby­
wać się będą w każdą środę, godz. 
lfl-ta, w lokalu przy ul. Asnyka

^  Z URZĘDU NIE PRZEPRO­
WADZA obecnie Ubezp ieozalnia 
Społeczna dochodzenia w spra- 

' wie odszkodowań za wypadiki 
prjy pracy. Ubezpieczeni winni 
przeto sami zgłaszać swoje rosz-

STUDENCI ORAZ SŁUCHA­
CZE studium przygotowawczego, 
członkowie Str. Ludowego z ter® 
nu Wrocławia zbiorą się dn. 23 
bm. o godz. 10-tej w sali konfe­
rencyjnej Str. Lud. ul. Komuny 
Paryskiej 72. Obecność obowiąiz-

O  WYSTAWĘ KSIĄŻKI RA­
DZIECKIEJ pt. „Przez książkę 
do poznania ZSRR' oraz odczyt 
pt. ..Biblioteki i bibliotekarstwo 
w 2;SRR“ organizują pracownicy 
Biblioteki Uniwersyteckiej. Ot­
warcie wystawy oraz odczyt od­
będą się dm. 24 bm. o godz. l«-ej 
w lektorium Biblioteki Uniwersy­
teckiej.

f j  CELEM PRZEREJESTROWA 
NIA SIĘ, zgłoszą Się wszyscy

stuidenci I roku szkół wyżsizych, 
przybyli na teren Wrocławia w

nictwa Ludowego (ul. Komuny

KONFERENCJA UCZELNIA 
NA Zw. Ak. Młodz. Polsk. odbę­
dzie się dziś w sali Balcera w 
gmachu Uniwersytetu. Konferen­
cję organizuje zarząd uczelniany 
ZAMP przy Wyższej Szkole 
Handi. Początek godz. 15.30. Obec 
ność członków obowiązkowa. Kon 
ferencja odbędzie się z udziałem 
rektora WSH 1 przedstawicieli

POSIEDZENIE NAUKOWE 
Poisk. Tow. Geograficznego w ra 
mach Miesiąca Pogłębienia Pirzyl 
jaźni Polsko-Radzieckiej odbędzie 
się dn. 25. 10. o godz. 16.15 w sali 
wykładowej Inst. Geogr. Na po­
rządku dziennym referat prof. Ol 
szewicza pt. „Historia geografii w 
ZSRR1' i referat dr Opolskiego 
pt. „Badanie meteorów w Związ­
ku Radzieckim**.

ZAPISY NA KURSY DO­
KSZTAŁCAJĄCE, przygotowują­
ce do egzaminu czeladniczego 1 
mistrzowskiego w różnych zawo­
dach, na kursy przysposobienia 
zawodowego z warsztatami (ślu­
sarstwo ogólne i samochodowe, 
instalacje elektr. i  wodno-kana- 
łowe) oraz na kurs z warsztatami 

. regulacji instalacji zapłonowej 
motorów Diesla, przyjmuje Za­
kład Doskonalenia Rzemiosła (ul. 
Sudecka 95/97).

Q  ZWIĄZEK PSZCZELARZY 
urządza dn. 22 bm. o godz. 17-tej 
przy vŁ. Norwida 25 odczyt pt. 
„Miód jako środek odżywczy i 
leczniczy". Po odczycie dyskusja 
i gawędy pszczelarskie.

Q  ZWIĄZKOWA LEGITYMA­
CJA członkowska na naizwisko 
Biernacki Kazimierz —* do ode­
brania w redakcji.

Zakuw ają się psy i kotfy
Je sz cz e  n ie  u przątn ięto  wszystkich tru tek
W poczekalni Kliniki Weteryna 

ryjnej, oddział dla małych zwie­
rząt czeka kilka psów ze- swymi 
właścicielami.
w gabinecie’lekarskim siedzi ma­
ła, czarna psina. Pysk ma ohanda 
żowany, trzyma ją właścicielka i 
pomocnik doktora.

Doktór Gancerz wstrzykuje psia 
kowi olbrzymie ilości płynu fizjo 
logicznego, a  ̂ następnie środek

— Cicho Pi kuś — uspakaja wła 
ficicielka. — Nie trzeba było jeść 
nieczystości ze śmieci. Masz te-

R A D S O
'22 października SOBOTA 
Program I na fali 1339,3 m 

8,40 Glos mają kobiety 8,50 Mu 
Byka 9,15 Wszechnica Radiowa 
9,35 Muzyka 10.00 Skrzynka PCK

12,04 Dziennik 12,25 Muzyka 16,00

rMO Sylwetki uczonych 17,50 Mu

ka m-uizyka 20,00 Dziennik 20,30 
Muzyka 23,00 Ostat. wladom. 23,10 
Muzyka 24,00 Hymn’.

Program II na fali 395,8 m

Wiadom. 6,05 Muzyka 6,35 Gim­
nastyka 6,45 Dziennik 7,10 Muzy 
ka 7,50 Konieta rad'z. 8,00 Muzyka 
*,15 - Wszechnica . Radiowa 13,35 
’Aud. szkolna 14,00 Przegląd kul-
Muzyka 15,30 Kartki z pamiętni 
ka 16,00 Dziennik 16,20 Pieśń o 
Wołdze 18,35 Muzyka 16,40 Sport

Aud d!a Jugosi. 19,15 Koncert 
20,00 Dziennik .20,30 Muzyka 21,40 
Czapajew 22,00 Aud. dla Jugost.

Redaktor Naczelny: STANISŁAW ZI EMA K Adres Redakcji 1 Wy 
dawnlctwa: Wrocław, Oławska 10/11 -  PKO Nr VIII—1J-62. .Tele­
fony redakcji: sekretariat 87-55 -  dział miejski !4 9«.

Sprawa Jest jasna. Pies zżarł 
trutkę n,a szczury — tal.

— Dużo jest takich wypadków? 
pytamy dototora.

truć talem, niż w roku ubieg­
łym. Dotychczas mieliśmy ich o- 
koło 15 zatruć psów i kotów. Są 
jedinaik diuże możliwości leczenia. 
Osiągamy bardzo często pomyśl­
ne wyniki. Wszystko zależy od te 
go ile pies zjadł trucizny i od 
natychmiastowego leczenia. Pierw 
szynn objawem zatrucia jest oso­
wiałość, czerwone plamy ną sikó 
rze i  zaczerwienienie warg.,

W zakładzie anatomii patologicz. 
nej dowiedzieliśmy się, że przy­
niesiono tam 4 psy, które zdechły 
na skutek zjedzenia tału. O wielu 
wypadkach zatrucia psów 1 ko­
tów w ogóle nie meldowano,
, Za wypadiki te ponoszą winę o- 
pieszaM mieszkańcy, którzy nie 
pousurwaili trucizny. Wobec świe­
żych zatruć okazuje się że psom 
i kotom grozi dalej niebezpie­
czeństwo. (Jur).

ne okazy flory — reszty znisz 
czenia dokonały gromady sza­
browników, rozkradając to, co 
pozostało ze wspaniałych zbió 
rów.

Dopiero w ostatnich miesią­
cach zaniedbany ogród ożył. 
Uporządkowaniem go zajęły 
się czynniki uniwersyteckie, 
które prowadzą tę pracę przy 
pomocy Zarządu Miejskiego.

Obecnie kończy się już gro 
dzenie siatką, a wkrótce zacz­
ną się roboty przy odszlamo- 
waniu stawu o powierzchni 
pół ha.

— Najdalej za dwa lata 0 -  
gród Botaniczny stanie na po­
ziomie o ile otrzymamy obie­
cane kredyty na jego restaura 
eję — twierdzi prof. dr. Mac­
ko, w którego rękach spoczy­
wa kierownictwo pracy.

Wielki, liczący około 4 ha 
powierzchni, wrocławski Ogród 
Botaniczny po przyprowadze­
niu do porządku będzie naj­
piękniejszym tego rodzaju o- 
grodem w Polsce.

— Nawet w obecnym stanie 
rzeczy posiadamy największy 
w kraju i najciekawszy zbiór 
drzew — arboretum — mówi 
prof. Macko. — Wprawdzie 
wiele uległo zniszczeniu pod­
czas działań wojennych, lecz 
wkrótce zaczniemy sadzić no-

Okazuje się, że zniszczony 
ogród posiada nie tylko drze­
wa. W małej, świeżo odbudo­
wanej szklarni, mieszczącej 
się. na dachu budynku, znajdu 
je się wiele odmian przepięk­
nych storczyków i innych rzad 
kich roślin egzotycznych.

Po uporządkowaniu ogrodu, 
zacznie się kompletowanie 
zbiorów z zapasów roślin egzo 
tycznych ogrodów botanicz­
nych z Krakowa i Poznania. 
Dolnośląskie miejscowości do­
starczą okazów flory rodzi-

W przyszłym roku -będą od 
budowane pozostałe szklarnie: 
wysoka i holenderska z roz- 
mnażalnikami. Wtedy też pow

stanie palmiarnia i alpina-

Wrocławski ogród powstaje 
z ruiny zapałem garstki uczo 
nych i młodzieży akademic­
kiej. Ludzie ci, dokładają 
wszelkich starań, aby jak naj 
szybciej dać miastu nową pla 
cówkę. Zbiory roślin, mieszczą 
ce się na razie w jednej małej 
szklarni, a przedstawiające już 
wartość kilku milionów zło­
tych, są dziełem tej garstki 
ludzi. Profesorowie, asystenci 
i akademicy kupują za własna 
pieniądze dostępne im okazy, 
ściągając je do Wrocławia naj 
dziwniejszymi drogami — aby 
tylko skompletować i wzboga 
cić zbiory ogrodu.

W tej pracy powinno im 
pomóc społeczeństwo wroćław 
skie dostarczając rzadszych o- 
kazów roślin posiadanych 
przez siebie. Wtedy nowopow 
stający wspaniały Ogród Bota 
niczny będzie dziełem i słusz­
ną dumą wszystkich mieszkań 
ców naszego miasta, (emeł)

P o cz ą te k  dajje W ro c ła w ;

K o sm e tyk a  dla św iata pracy
to naukowa kosmetyka dermatologiczna

Kosmetyka jest jeszcze uwa 
żana za hołdowanie próżności. 
Jej pojęcie kojarzy się zwykle 
z wyelegantowanymi paniusia 
mi, siedzącymi godzinami 
przed lustrem. Tyaęzasem ko 
smetyka wkroczył* na nowe 
tory. — Na służbę iwiata pra 
cy. Jest to kosmetyka derma­
tologiczna.

W Klinice Dermatologicznej 
przy ul. Chałubińskiego znaj­
duje się społeczny gabinet kos 
metyczno - lekarski. Wyposa­
żony on jest w najnowocześ­
niejsze aparaty elektryczne, 
przyrządy, lampy, instrumen­
ty itp. Nie będziemy wymie­
niać nazw i przeznaczeń tych 
przyrządów. Nie zmieściłoby 
się to w ramach notatki.

Ważną jest rola i zadanie 
społecznego gabinetu. kosme­
tycznego, nawiasem mówiąc 
jedynego w Polsce. W pierw­
szym rzędzie leczy się tu po-

ważne schorzenia skóry, jak 
nowotwory, gruźlicę skóry itp. 
Leczy się i usuwa wrodzone, 
lub też nabyte, na skutek dzia 
łań wojennych, usterki urody.

Znajdzie w tym gabinecie 
pomoc każdy, kto ma na twa 
rzy jakieś blizny pi, ranach, 
plamy, t.zw. popularne „mysz 
ki“, brodawki, trądziki, scho­
rzenia łojotokowe skóry itp.

Gabinet kosmetyki derma to 
logicznej oddany jest wyłącz­
nie na usługi świata pracy. 
Aby łatwiej mu było żyć bez 
schorzeń na twarzy, które go 
onieśmielają i krępują. A czę 
sto nawet przeszkadzają w 
wykonywaniu pracy zawodo-

Wszystkie leki i maści prze 
pisywane pacjentom gabinetu, 
opracowane na naukowych pod 
stawach i naprawdę leczące 
skórę, wykonywana są w labo 
ratorium farmaceutycznym 
przy Klinice.

Jeszcze można dzisiaj
Szczepienie psów idzie pomyślnie
Grocłziki lekarz wet. dr Swięch 

oświadczył, że artykuł w „Słowie 
Polskim'* pt. „Zabezpieczenie ca 
łego miasta — przed grozą wście­
kłego psa“ wywarł w mieście ko 
losatoe wrażenie. Wczoraj i przed 
wczoraj punkty szczepień prze­
ciw wściekliźnie oblężone były 
przez cały dzień. Ruszyło się na­
wet Sępolno. Lekarze pracowali

Społeczeństwo zrozumiało ko­
nieczność szczepienia swych 
psów przed wścieklizną. Zgłasza- 
ją-cych się jest coraz więcej. W 
związku z tym termin szczepień 
w punkcie przy ul. Nowowiej­
skiej i przy uil. Chełmońskiego

(Sępolno) przesunięto do dnia 
dzisiejszego. Jeszcze dzisiaj mogą 
mieszkańcy podlegający tym 
punktom zgłaszać się ze swymi 
psami do szczepień.

Od poniedziałku zaczynają pra­
cę punkt przy ul. Mikołajewskiej 
15 dla IV obwodu i przy uL 
Grodzkiej 5/7 dla Leśnicy.

Grodzki lekarz wet. apeluje do 
wszystkich właścicieli psów o 
spełnienie ich obywatelskiego o* 
bowiązku. Niemniej przypomina­
my, że obowiązku szczepienia pil 
nować będą Komitety Blokowe. 
Za niezastosowanie się do rozpo­
rządzeń grozi kara 10.000 zł i ode­
branie czworonoga. (Jur)

Kosmetyka dermatologiczna 
to gałąź nauki niosąca ulgę 
i pomoc ludziom, dotkniętym 
przez los.

Ludzie jeszcze błądzą, szu­
kają rady na to czy inne scho 
rżenie skóry. Stosują r&tne 
kosmetyki, nabywając się na 
prawdę poważnej choroby. A 
tymczasem sprawa jest pro­
sta. — Najlepiej poradzi le­
karz dermatolog. (Jur)

T e a t r y
TEATR WIELKI, ul. Swidniok* 

23, godiz. 19 „Zemsta".
TEATR KAMERALNY, <ło 28 bm< 

nieczynny.
TEATR POPULARNY, ul. Świer­

czewskiego, godiz. 19 „Fatalny 
Spadek “ — Simonowa.

TEATR MŁODEGO WIDZA, uL 
Rzeźnicza 12, godz. 17 „Korzeni# 
sięgćfją głęboko14.

U luzea
MUZEUM HISTORYCZNE — .Sta- 
MUZEUM PAŃSTWOWE, Plao

W y staw y
WYSTAWA DOROBKU ZW. ZA­

WODOWYCH — Muzeum Paftst-
WYSTAWA GRAFIKI MEKSY­

KAŃSKIEJ — Muzeum Państ-
WYSTAWA SZTUKI RADZIEC-

klej, ul. Świdnicka 26 — otwar­
ta codz. godz. 10—19.

„GRAFIKA*' REMBRANDTA w
REPRODUKCJACH41 — ul. O- 
fiar Oświęcimskich 38/40 — w

WYSTAWA PLASTYKÓW ZY-
DOW w Muzeum Historycznym, 
Rynek (Stary Ra-tusz).

POL.. TOW. TATRZAŃSKIE Wy­
świetla oodiz. W sali YMCA, uL 
Kołłątaja 20, o godiz. 18 filmy;

popularno -n auikowe.

R e p e r t u a r  k in
„ŚLĄSK" — ul. Gen. Świerczew­

skiego 67, „Wiosna" (radz.), 
godz. 16, 18.15,i 20.30.
„Gdzieś w Europie" (węgier),

,kWARSZAWA" — ul. Fredry 16, 
„Złoty róg" (rad-z.), godz. 15.30,

„POLONIA" — ul. 2eromsk!eg«

„PIONIER" — uł. Stalina 71, 
„Syn pułku" (radz.), godz. 1* 
i 17. Aktualności codz. godz.

„TĘCZA" — ta. Kościuszki ATI, 
„Kląska szpiega" (radz.), godz.

„TAMA- — Psie Pole, B. Krzy- 
wtistego 286. „Syn pułku" 
(radz ). godz. 20. 

FOTOPLAST1KON, ul. Świdnic­
ka 54, .wyświetla codz. godz.

22 „Chiny14.
POLSKIE Tow. Tatrzańskie, wy­

świetla co<łz. w sali YMCA, ul 
Kołłątaja 20. godz. 18 popularne 
filmy naukowe.

N o cn e  d y ż u ry  a p t e k
Pod „Bocianem" — Łokietka 11 
Pod „ŁattądaJem" — Pułaskiego 1» 
DYŻURY POGOTOWIA CHIRUR­

GICZNEGO, dziś w Szpitalu 
Wojew.. ul. Wszystkich św. 1

Zgodnie z naszym zawiado­
mieniem następujące sklepy 
spożywcze, sprzedające mle­
ko, czynne będą w niedzielę 
i święta w godzinach od 7 ra 
no do 12.30:

Komuny Paryskiej 57, Mi­
kołaja 57, Olszewskiego 83, 
Partyzantów 52. Gajowa 34, 
Sępa Szarzyńskiego 58, Oł- 
bińska 18, Szczytnicka 50, 
Moniuszki 15, Pułaskiego 11, 
Odrzańska 3, Chorzowska 6, 
Kołłątaja 15, Odkrywców 1, 
Boi. Krzywoustego 63. Włod­
kowica 23. Trzebnicka 52, 
Cierniogajska 47. Nowodwor­
ska 51, Kościuszki 184, Wor- 
cela 14, Joanitów 22, Żmi­
grodzka 69, Kochanowskiego 
33, Krzycka 1 a. Poniatowskie 
go 11, Górnicza 51. Mochnac­
kiego, Plac PKWN, Plac En­
gelsa, E. Plater. Dubois 10, 
Szczęśliwa 20, Wrocławska 8, 
Kowalska 74, Sw. .Wincente­
go 1 (mleczarnia).

Następujące sklepy spożyw 
cze czynne będą w niedzielę 
i święta w godzinach od 8.30 
do 12.30:

Klęczkowska 21, Wieczorka 
68, Krasińskiego 24. Stalina 
49, . Kromera 17, Odrzańska

3, Nowowiejska 9, Hutnicza 
48, Grabiszyńska 42. Kowal­
ska 71, Stalina 17, Rynek, 
Swojczyca, Odkrywców 5, 
Lwowska 5 (Brochów), Sw. 
Wincentego 3, Ruska 40, Po­
przeczna 62 (Sołtysowice), ul. 
Krakowska (Leśnica), Żarniki 
Małe, Kurkowa 29. Złotniki, 
Maślice, Mickiewicza 2 (Kle- 
cina), Muchobór Wielki, Stra- 
chocin, Ołtarzyn, Średzka 29 
(Leśnica), Kluczborska
(Bródź), Stablowice.

Sklepy zaopatrzone być ma 
ją w pieczywo, chleb Stein- 
metza i Grahama, bo ten ro­
dzaj chleba nie zatraca świe­
żości a jest bardzo zdrowy.

Prócz 66 sklepów Dom To­
warowy Powszechnej Spół­
dzielni uruchamia na niedzie 
lę w godzinach od 8.30 do 
12.30 dwa działy: spożywczy 
i tekstylno-skórzany.

Większe 
' w y g r a n e  

57 loterii

N A P I S A Ł
J. JUNOSZA GZOWSKJ C z e s m ą g  k r ó l  H a r t e m u  241

I Pewnego dnia zebrało się kilftti 
młodzików.

I Radzą. Trzeba przecież rato- 
r wać... Betty.

— Nie niożtui dopuścić do skan­
dalu —> woła jeden, a Mml przy- 

I świadczają.

W redakcji przyjmują: Sekretarz redakcji w godz. 11—1S. Redaktor 
Naczelny w poniedziałki, środy 1 piątki 12—1S. — Redakcja ręko­
pisów nie zwraca I a  ogłoszenia nie odpowiada. F-82374

Adoratorzy panny Hartson śle­
dzą biednego Joego. Depczą mu 
niemal po~ piętach...

— Tu chodzi o „hotior“ białej 
kobiety...

Zawzięci biali młodzieńcy nie 
przebierają w środkach...

3-cl dizień ciągnienia n-ej klasy 
Wygrane po 500.000 zł padły na 

nr ror 18925 99686 
Wygrane po 200.000 zł padła na.

Wygrane po 100.000 zł padły na 
nr nrłl266 46623 52841 59851 61825
69508 713&1 77811 88332. 99043 

Wygrane* po 40.000 zł padły na 
nr nr 7568 14984 17781 27037 34295 
42601 56422 76483 82236 92869 

Wygrane po 16.000 zł padły na 
nr nr 250 2640 4924 9686 10666 13756 
14431 17184 18242 26356 30648 3572S
40383 40654 41658 450*2 46837 49915
5160® 52716 54187 54555 56863 58789
76063 81388 83872 86835 92093 97533

Wygrane po 8.000 zł padły na nr
9505 9568 13582 13617 14649 15093 15319

39668 40769 41004 , 42796 42857 44628
44658 47316 48114' 48968 49355 50068
52613 56939 59082 59602 60831 61494
66659 67348 67739 68049 70615 73003-
73275 75017 75983 77290 77499 77601
80448 84156 88795 89164 89616 90262
90887 91175 91678 92882 95759 96087

Wydawca I druk Spóldz. Wydawn.-Ośw. „CZYTELNIK" Wrocław, 
oławska 10/11. — PRENUMERATA: i  odbiorem na miejscu ISO iŁ
miesięcznie; zamiejscowa z przesyłką pocztowa 139 zł miesięcznie
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S k lep y  otfwartfe w n ie d z ie lę
noJeżdce P S I

— Słuchaj, Betty, ty się w nim 
koc hasz?! ^

— Jak ci nie wstyd?! To prze* 
cięż Murzyn!

Panna Harison , wzrusza romio-
— Boie, co za głupcy!...

Koledzy i przyjaciele Betty są 
zazdrośńi. Nie mogą ukryó nie-

— Patrzcie, znowu się włóczy z

— To się źle skończy... — wżdy- 
chają pełni obtudtf.


